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  WYCIECZKI W OKOLICE KRAKOWA


  Kiedy myślimy o wycieczkach po terenach podmiejskich i okolicach Krakowa, przed oczami stają nam na pewno sławne kopce górujące nad miastem, białe skały Ojcowa, bujne gorczańskie polany i granitowe turnie Tatr. Tak, lecz… w odległości 2–3 godzin jazdy samochodem od miasta znajdziemy mnóstwo jeszcze innych osobliwości, pięknych tras do spacerów i miejsc, gdzie można z rodziną spędzić aktywnie dzień. Zanim wyruszymy do dalekich krajów, warto zwiedzić najbliższą okolicę. Małopolska też może być egzotyczna i fotogeniczna, a jest łatwo dostępna.


  Jak spośród bogactw regionu wybrać te, które warto polecić na wycieczki? Często zadawałem sobie to pytanie i trudno mi było podjąć decyzję, bo okolice Krakowa obfitują w atrakcje. Niektóre szczególnie interesujące miejsca, zwłaszcza te odosobnione, musiałem z żalem pominąć. Wahałem się też, czy zaproponować do zwiedzania powszechnie znane krakowianom tereny jak Las Wolski czy Sikornik. Ostatecznie znalazły się one w przewodniku, jednak starałem się, by prowadzące przez nie spacerowe trasy nie były oczywiste i pozwoliły odkryć miejsca rzadziej odwiedzane, które ja sam poznawałem, gdy tylko mogłem, wolny od obowiązków, wyrwać się choć na kilka godzin w plener.


  Tak oto powstał ten przewodnik – zbiór sześćdziesięciu rodzinnych wycieczek kilkugodzinnych, całodniowych i weekendowych. Prowadzą one z Krakowa nie tylko do różnych części województwa małopolskiego, ale i dalej, ku innym terenom historycznej Małopolski – na obrzeża Gór Świętokrzyskich, ku pustkowiom Beskidu Niskiego, na Górny Śląsk. Mam nadzieję, że ten subiektywny wybór miejsc i atrakcji do zwiedzania pozwoli nie tylko ciekawie spędzić czas, ale i zachęci czytelników do własnych poszukiwań, dociekań i odkrywania uroków Krakowa oraz jego bliższych i dalszych okolic. Zapraszam do wspólnego zwiedzania pieszo, rowerem i kajakiem!


  O autorze:


  Krzysztof Bzowski – autor kilkudziesięciu przewodników turystycznych, historyk i pilot wycieczek. Odwiedził wiele regionów Europy, przemierzał Bliski Wschód i Afrykę Północną. Gdy odpoczywa od dalekich wypraw, równie chętnie pieszo i na rowerze odwiedza mniej znane zakątki Krakowa i okolic. Szczególnie upodobał sobie beskidzkie pasma, Jurę Krakowsko-Częstochowską, Góry Świętokrzyskie, Ponidzie i Wyżynę Śląską, dlatego prócz książek o odległych krajach pisze przewodniki i inne publikacje m.in. na temat Małopolski i jej ogromnej różnorodności.


  NA KILKA GODZIN


  Czy pół dnia wystarczy, by wyruszając z Krakowa, zobaczyć wieżę Eiffla?


  Do tego jeszcze przespacerować się po murze chińskim i zajrzeć do egipskiej piramidy? Żaden problem – o ile pojedziemy do Inwałdu i tamtejszego parku miniatur. A gdyby tak spojrzeć z zielonej doliny na strzeliste, białe turnie skalne, a potem przemierzać pachnące leśnym runem bukowe lasy? Nie jedna, lecz wiele efektownych skał czeka na spacerowiczów (i wspinaczy!) w Dolinkach Krakowskich i pośród leśnych ostępów porastających Jurę. Możemy też zejść pod ziemię, by ruszyć tropem solnych cudów w kopalni w Wieliczce, albo zobaczyć sypialnie nietoperzy w Jaskini Nietoperzowej lub luksusowy salon praludzi, czyli Jaskinię Wierzchowską Górną.


  Do wszystkich tych miejsc da się dotrzeć z Krakowa, mając do dyspozycji tylko kilka godzin. Cel wyprawy zależy od naszych potrzeb: możemy wybrać się na malownicze spacery, ciekawe wycieczki rowerowe lub zwiedzanie atrakcyjnych zabytków. Tych ostatnich również nie brak w okolicach stolicy Małopolski: czy to w urokliwych Niepołomicach, powstałych wokół myśliwskiej rezydencji polskich królów, czy w Dębnie, gdzie stoi elegancki zameczek rycerski, czy też w Szczyrzycu i nowohuckiej Mogile, do których przybyli w średniowieczu cysterscy mnisi i zbudowali piękne świątynie oraz klasztory.


  Te i wiele innych propozycji różnorodnych atrakcji i pomysłów na wycieczki znajdzie czytelnik wśród szesnastu tras z Krakowa – na ich przebycie wystarczy tylko kilka godzin, najwyżej pół dnia!


  Mapa wycieczek
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  SIKORNIK – KOŚCIUSZKO Z BRONISŁAWĄ PRZYJMUJĄ GOŚCI


  W okolicy odbywają się też inne „przyjęcia” – u Augustyna i Jana, Małgorzaty i Judyty, żyraf Rotschilda i świnek zwisłobrzuchych. Diabelski Most, czyli bezkolizyjne skrzyżowanie, pozwoli rozładować falę nadciągających gości.


  Trasa wycieczki
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  Na początku wędrówki obejrzymy zabytki sakralne dzielnicy Salwator, następnie zdobędziemy kopiec Kościuszki na Wzgórzu św. Bronisławy, jeden z najlepszych punktów widokowych na miasto, a potem malowniczym grzbietem Sikornika powędrujemy w kierunku Lasu Wolskiego. Wycieczkę zakończymy przy ogrodzie zoologicznym albo przy kopcu Piłsudskiego.


  
    DOJAZD
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    Trasa spaceru rozpoczyna się na pętli tramwajowej Salwator przy ul. Kościuszki w krakowskiej dzielnicy Zwierzyniec. Dojeżdżają tu linie nr 1, 2, 6.

  


  Salwator


  Nim zacznie się wędrówkę, warto zajrzeć do okazałego, obronnego założenia klasztoru Norbertanek z kościołem św. Augustyna i św. Jana Chrzciciela. Norbertanki przybyły w to miejsce już w 2. poł. XII w., ale ich romański klasztor był niszczony przez najazdy tatarskie – to z okresu pierwszego wojska w 1241 r. pochodzi legenda o mniszkach, uciekających przed Tatarami do Lasu Wolskiego i tam ukrywających się wśród Panieńskich Skał (zob. ramka s. 14).


  Na skrzyżowaniu ulic Kościuszki, Królowej Jadwigi, Księcia Józefa i św. Bronisławy rozpoczyna się zielony „Szlak Dwóch Kopców”. Jego znaki wiodą nas ostatnią z wymienionych ulic do góry, na Salwator. To niewielka, willowa dzielnica z początku XX w., założona na wschodnim krańcu opadającego ku Rudawie i Wiśle grzbietu Sikornika, nazywanego Wzgórzem św. Bronisławy, stanowiącego część Pasma Sowińca. Podobnie jak całe pasmo, to zrębowa góra zbudowana z wapieni jurajskich, otoczona płaskimi terenami Bramy Krakowskiej. Dzielnica wzięła nazwę od romańskiego kościółka Najświętszego Salwatora. Powstał on najpewniej w 1. poł. XII w., a mimo późniejszej rozbudowy wciąż jeszcze w prezbiterium są widoczne romańskie detale. Po drugiej stronie ul. św. Bronisławy mijamy chwilę wcześniej bardzo rzadko otwieraną, niezwykle oryginalną barokową rotundę – drewnianą kaplicę św. Małgorzaty i św. Judyty z ok. 1690 r.


  Z Salwatora zmierzamy łagodnie wznoszącą się, obsadzoną kasztanowcami al. Jerzego Waszyngtona. Po drodze mijamy niewielki, założony w widokowym miejscu na grzbiecie wzgórza cmentarz Salwatorski. Pochowano na nim wielu krakowian zasłużonych dla kultury i nauki, m.in. Andrzeja Wajdę i Stanisława Lema.


  Za tą nekropolią mijamy Diabelski Most, czyli… XIX-wieczne bezkolizyjne skrzyżowanie, jedno z dwóch istniejących do dziś w Krakowie i zbudowanych przez Austriaków dla zapewnienia sprawnego transportu zaopatrzenia do fortów Twierdzy Kraków (zob. s. 17). Gdy osiągamy przejście przez biegnącą dotąd równolegle do al. Waszyngtona ul. Wodociągową – trzeba skręcić w prawo do góry, by wzdłuż tej ulicy dojść do szczytu Wzgórza św. Bronisławy.


  
    BRONISŁAWA ODROWĄŻÓWNA


    Jedno ze wzgórz Pasma Sowińca w Krakowie – na którego szczycie usypano kopiec Kościuszki – nosi nazwę Wzgórza św. Bronisławy. Mniszka, którą w ten sposób upamiętniono, nie została kanonizowana. Bronisława (ok. 1200–59) pochodziła z możnego małopolskiego rodu Odrowążów. Większość życia spędziła w klasztorze Norbertanek na Salwatorze – długo będąc jego przełożoną, czyli ksenią. Wraz z innymi mniszkami kryła się przed Tatarami w Lesie Wolskim pośród skał, nazwanych potem Skałami Panieńskimi. Podczas trudnych lat odbudowy spalonego po najeździe klasztoru nieraz udawała się na modlitwę w ustronne miejsca na wzgórzu nad klasztorem – i tam też zmarła, dlatego później górę nazwano jej imieniem.

  


  Kopiec Kościuszki


  Spłaszczony wierzchołek wzgórza zajmuje austriacki fort otaczający najsłynniejszy z krakowskich kopców – kopiec Kościuszki. Prace nad usypaniem sztucznej góry upamiętniającej zmarłego w 1817 r. bohatera narodowego, Tadeusza Kościuszkę (pochowanego w Krakowie na Wawelu), rozpoczęto w trzy lata po jego śmierci i ukończono w 1823 r. Kopiec mierzy 34 m wysokości, a z jego szczytu rozciąga się piękna panorama Krakowa, a także okolic miasta z doskonale widocznym wzniesieniem Sowińca i kopcem Piłsudskiego.


  Wejście na kopiec wiedzie przez otwartą latem 2020 r. nowoczesną wystawę interaktywną Muzeum Kościuszkowskiego, która zajmuje część pomieszczeń wielkiego austriackiego Fortu 2 „Kościuszko”. Był to jeden z głównych obiektów obronnych pierwszego pierścienia Twierdzy Kraków, wzniesiony z cegły w latach 1850–56 w surowym stylu neogotyckim.


  
    
      	
        W pogodne dni z kopca Kościuszki widać Beskidy, a czasem nawet odległe Tatry.
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  Kopiec Kościuszki


  
    Kopiec Kościuszki i Muzeum Kościuszkowskie


    Kraków, al. Waszyngtona 1


    www.kopieckosciuszki.pl


    tel. 12 425 11 16


    codz. 9.30–14.00 i 14.30–19.00


    14/18 zł

  


  Od kopca wracamy do zielonego szlaku i wędrujemy dalej pośród zieleni asfaltową alejką grzbietem Wzgórza św. Bronisławy, mijając dawne baraki wojskowych koszar. Wkrótce potem warto za zielonymi znakami skręcić w ścieżynę w prawo, by wejść na punkt widokowy na skraju wapiennego urwiska dawnego kamieniołomu.


  
    
      	
        Widok na dolinę Rudawy i północno-zachodnie dzielnice miasta jest elektryzujący.

      
    

  



  Potem schodzimy poniżej skałki zwanej Strzelnicą do przecinającej szlak dróżki – stromo do góry ponad niewielkim jarem czarnym szlakiem wracamy na grzbietową alejkę, skąd idziemy znów w prawo, na wzgórze Sikornik.


  Z Sikornika kierujemy się w dół ku Przełęczy Przegorzalskiej czarnym szlakiem – są z niego piękne widoki na południe, na dolinę Wisły i ku Beskidom. Przecinając ul. Jodłową przechodzącą przez przełęcz, kierujemy się do Lasu Wolskiego. Na jego skraju spotykamy znaki niebieskiego szlaku – podchodząc stromo w prawo na grzbiet ponad jarem Wroniego Dołu, dojdziemy w końcu do krakowskiego zoo (zob. s. 15. Można też pójść na kopiec Piłsudskiego (zob. s. 14).


  
    STACJA NARCIARSKA KRAKÓW


    Północne zbocza Sikornika i Sowińca były kiedyś ważnym punktem na sportowej mapie Krakowa – od lat 20. do 60. ubiegłego wieku funkcjonowała na Sikorniku skocznia narciarska, po której pozostały jedynie relikty zeskoku. Aż trudno uwierzyć, że w 1951 r. zawody w skokach obserwowało tu ponad 3 tys. widzów! Tuż obok stoją resztki betonowych latarni i stoku slalomowego z wyciągiem narciarskim, które działały jeszcze pół wieku temu. Z kolei na Wesołej Polanie obok Panieńskich Skał do lat 80. XX w. działał krótki wyciąg narciarski z łatwą trasą zjazdową.

  


  LAS WOLSKI – WEŹ GŁĘBOKI WDECH!


  Danie główne w menu Lasu Wolskiego to świeże powietrze. Można je wdychać do woli przy Panieńskich Skałach, na kopcu Józefa Piłsudskiego, a nawet w Łupanym Dole. Spokojnie, starczy dla wszystkich!


  Trasa wycieczki
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  Las Wolski to największy teren zielony, leżący 10 km od centrum Krakowa, i lubiane przez mieszkańców miejsce rekreacyjne. Dzięki temu, że porasta wysokie wzgórza pocięte siecią wąwozów, jest bardzo malowniczy. Las kryje wiele przyrodniczych atrakcji, ogród zoologiczny oraz kilka ciekawych historycznie obiektów, które zwiedzimy podczas rodzinnego spaceru.


  
    DOJAZD
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    Samochodem dojeżdżamy do parkingu znajdującego się przy skrzyżowaniu ul. Leśnej z Kukułczą.
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    Spod stadionu Cracovii co pół godziny odjeżdża autobus miejski nr 134. Wysiadamy na przystanku o nazwie Baba Jaga (przedostatni przystanek na tej trasie, na żądanie).

  


  Las Wolski


  Popularny wśród krakowian Lasek Wolski nie jest mały – obejmuje przeszło 419 ha porośniętych głównie buczynami, ale także dąbrowami i brzezinami. Las zajmuje wzgórza i stoki Pasma Sowińca. Sam Sowiniec (358 m n.p.m.) jest najwyższym naturalnym wzniesieniem na terenie Krakowa. Inne wzgórza w okolicy są niewiele niższe, przybierają na szczytach charakter płaskowyżu, a razem tworzą masywny zrąb. Wypiętrzony ponad dolinę Wisły blok skał wapiennych jest podcięty ze wszystkich stron stromymi zboczami i głębokimi wąwozami, zwanymi dołami.


  Spacer zaczynamy, wchodząc obok przystanku autobusowego na zielony „Szlak Dwóch Kopców” – kierując się za jego znakami w dół ku prawej, można szybko dojść do wylotu największego z wąwozów Lasu Wolskiego, zwanego Wolskim Dołem. Tu znajdziemy się u stóp malowniczej grupy skał tworzących niewielką bramę. Są one nazywane Panieńskimi Skałami. Brama skalna oraz okoliczny teren o powierzchni 6,41 ha są objęte ochroną rezerwatu przyrody o tej samej nazwie. W otoczeniu Panieńskich Skał rosną piękne, nawet 150-letnie buki. Występują tu również rzadkie w Polsce okazy kwitnącego bluszczu, a wiosną runo porastają dywanem zawilce, kokorycze, przylaszczki i miodunki.
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  Las Wolski


  
    
      	
        Rowerowy Szlak Lasu Wolskiego (5,2 km) znakowany na niebiesko, wiedzie ul. Starowolską, a  następnie przez Kozie Nogi, Chodnik Hanny, Chodnik Malczewskiego, Polanę Malczewskiego, al. Wędrowników, Kamienną Drogę i ul.    Pod Sowińcem. Jest to trasa bardzo trudna – obfituje w strome podjazdy i zjazdy oraz ostre zakręty.

      
    

  



  Nie zapuszczamy się między skały w głąb wąwozu, tylko podchodzimy zielonym szlakiem na przeciwległy stok. Po stromym podejściu osiągamy spłaszczony wierzchołek Sowińca. Rozciąga się tu Polana na Sowińcu, nad którą góruje kopiec Józefa Piłsudskiego. Usypany w latach 1934–37, początkowo miał przede wszystkim upamiętniać walkę Polaków o niepodległość, ale po śmierci Piłsudskiego postanowiono uczcić nim samego marszałka. W kopcu złożono ziemię z pól bitewnych I wojny światowej, na których walczyli Polacy, a na szczycie umieszczono płytę z krzyżem Legionów Polskich z tego okresu. Wielokrotnie odnawiany i podsypywany kopiec obecnie mierzy 35 m wysokości – jest najwyższym tego typu obiektem w Polsce.


  
    
      	
        Kurhan jest nie tylko pomnikiem, ale też i  znakomitym punktem widokowym wyrastającym ponad korony drzew.

      
    

  



  Z Polany na Sowińcu udajemy się do asfaltowej drogi (al. Do Kopca), a następnie za znakami niebieskiego szlaku „Okrężnego” wchodzimy do lasu. Trasa prowadzi przez zachodnią, nieco rzadziej odwiedzaną część Lasu Wolskiego, trawersując zbocza aż do Polany Bielańskiej, przez którą przechodzi asfaltowa al. Wędrowników. Malownicza polana, położona na przełęczy między zalesionymi wzgórzami: Ostrą Górą i Srebrną Górą, jest częściowo ocieniona wiekowymi dębami i lipami. Stąd idziemy czerwonym i czarnym szlakiem w prawo i podchodzimy stromo starą aleją pod mur eremu Kamedułów na Srebrnej Górze.


  Bielany, erem Kamedułów


  Przez barokową bramę wchodzimy na teren zespołu klasztornego. Pierwszych mnichów-pustelników sprowadził w to miejsce w 1603 r. marszałek wielki koronny Mikołaj Wolski. To z jego fundacji powstał w latach 1609–30 wspaniały, wczesnobarokowy kościół Wniebowzięcia NMP, zaprojektowany przez Andreę Spezzę. Monumentalną, białą fasadę świątyni z dwiema wieżami przesłania budynek furty klasztornej. Kościół mogą na co dzień zwiedzać wyłącznie mężczyźni; obowiązuje w nim stosowny strój: nie wolno wchodzić z odkrytymi nogami i ramionami. Dla kobiet świątynia dostępna jest tylko w wybrane święta (12 dni w ciągu całego roku, m.in. w niedzielę wielkanocną, Boże Ciało i Boże Narodzenie). Pozostałe części klasztoru, w tym eremy – czyli osobne domki mnichów – są niedostępne dla osób świeckich.
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  Kościół Wniebowzięcia NMP


  Od klasztoru Kamedułów schodzimy ponownie na Polanę Bielańską. Teraz kierujemy się za znakami żółtego szlaku „Wąwozy Lasu Wolskiego”. Zaraz za polaną schodzimy na dno wąwozu Łupany Dół.


  Przez bukowy las nadal żółtym szlakiem podchodzimy do końca wąwozu i dalej do asfaltowej al. Żubrowej wiodącej wzdłuż ogrodzenia zoo. Szlak okrąża narożnik ogrodu i przez chwilę al. Wędrowników opada do kolejnego wąwozu – Wolskiego Dołu. Idziemy za żółtymi znakami przez coraz głębszą dolinę porośniętą bukowym lasem, a wiosną dodatkowo pokrytą kobiercami zawilców. Wzrok przyciągają wapienne głazy i niewielkie skałki. W końcu osiągamy bramę Panieńskich Skał. Idąc stąd zielonym szlakiem w prawo, w kilka minut dojdziemy do parkingu, skąd zaczęliśmy spacer.


  
    
      	
        Atrakcyjna dla dzieci będzie wizyta w ogrodzie zoologicznym, do którego od rozejścia szlaków w Łupanym Dole dochodzimy czerwoną trasą. W zoo żyje 270 gatunków zwierząt, w tym indyjskie słonie, pantery śnieżne, foki uchatki oraz pingwiny. Bardzo ciekawe są pawilony z małymi nocnymi zwierzętami, z gadami i pajęczakami. Dla dzieci przygotowano minizoo, w którym można karmić zwierzęta.

      
    

  



  
    PANIEŃSKIE SKAŁY


    Nazwa Panieńskie Skały pochodzi z krakowskiej legendy – podobno podczas najazdu tatarskiego w 1241 r. mniszki z klasztoru Norbertanek na Salwatorze, ścigane przez wrogów, schroniły się pośród skał i zostały cudownie ocalone, gdyż Matka Boska otworzyła przed nimi skalną grotę. Podobno do dziś zasiadają tam do modlitwy i posiłku – wedle legendy można czasem zobaczyć je poprzez szczelinę w skale…


    Na pamiątkę tego zdarzenia na jednej ze skał ustawiono posąg Matki Boskiej.

  


  
    Zespół klasztorny Ojców Kamedułów na Bielanach


    Kraków, ul. Konarowa 1


    tel. 12 429 76 10


    furta otwierana dla zwiedzających mężczyzn co pół godz. codz. 8.00–11.45 i 15.30–17.00


    bezpł.

  


  TOMASZOWICE – LEKCJE Z HISTORII I PRZYRODY


  Podręczniki nie są potrzebne, by zdobyć wiedzę o architekturze obronnej XIX w. i dowiedzieć się, jak mieszkają borsuki, lisy czy nietoperze. Jedna wycieczka – i już możesz pisać kartkówkę!


  Trasa wycieczki


  [image: trasa]


  Ten spacer zadowoli miłośników militariów, zabytkowych kościołów oraz architektury szlacheckich dworków. Zmęczeni zwiedzaniem, będziemy mogli odpocząć w ciszy przyrody maleńkiej jurajskiej dolinki, czyli Wąwozu Podskalańskiego, i z Łysej Góry rzucić okiem na malowniczą okolicę.


  
    DOJAZD
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    Sześć km na północny zachód od Krakowa znajdują się Tonie. Od centrum ulicami Łokietka, Na Zielonki i Jurajską dojeżdżamy do bramy Fortu 44 „Tonie”. Nie ma tu parkingu, ale samochód można zostawić na poboczu. Po zwiedzeniu obiektu przejeżdżamy do Modlnicy, a potem do Tomaszowic.

  


  Fort 44 „Tonie”


  Na skraju miasta, na wzgórzu ponad dawną wsią Tonie (dziś to część dzielnicy Krakowa Prądnik Biały) w bujnej zieleni kryje się jeden z najciekawszych fortów Twierdzy Kraków. Należy on do trzeciego (najbardziej oddalonego od centrum miasta) pierścienia umocnień, które zostały wzniesione w 2. poł. XIX w. przez austriackie władze wojskowe. Fortyfikacje miały zmienić Kraków w największą europejską twierdzę. Powód? Miasto znajdowało się w pobliżu granic trzech państw zaborczych: Austro-Węgier, Prus i Rosji. Wzniesiony w latach 1883–85 i zmodernizowany przed I wojną światową Fort 44 „Tonie” był jednym z najnowocześniejszych i najmocniej uzbrojonych w Krakowie. Do dziś zachowały się niemal kompletne, choć pozbawione armat, obrotowo-wysuwane pancerne wieże artyleryjskie.


  
    Fort 44 „Tonie”,


    Muzeum Twierdzy Kraków


    Kraków, ul. Jurajska 16


    www.facebook.com/muzeumtwierdzy


    zwiedzanie z przewodnikiem w wybrane dni (informacje na profilu FB)

  


  
    TWIERDZA KRAKÓW


    W 1850 r. cesarz Franciszek Józef I podjął decyzję o zamienieniu Krakowa w budowlę obronną. Potężne umocnienia zbudowano najpierw wokół Wawelu. Potem powstał pierwszy pierścień fortyfikacji, m.in. wzdłuż obecnych Alei Trzech Wieszczów, z zachowanymi do dziś umocnieniami „Kleparz” i „Luneta Warszawska” oraz wielkimi fortami wokół kopców Kościuszki i Krakusa (zburzony po II wojnie światowej). W latach 1854–70 powstawały forty drugiego pierścienia obronnego twierdzy, z których większość nie dotrwała do naszych czasów. Po 1870 r. podjęto prace przy dalszej rozbudowie twierdzy – o jeszcze jeden, zewnętrzny pierścień umocnień. Najpierw w latach 1878–79 powstawały szańce polowe, dopiero w latach 80. XIX w. zastępowano je stopniowo potężnymi, murowanymi fortami artyleryjskimi. Ponieważ jednak były to czasy szybkiego postępu w technice wojskowej, twierdza wymagała ciągłej modernizacji, która trwała nieprzerwanie aż do wybuchu I wojny światowej. Do zespołu budowli Twierdzy Kraków należały też liczne budynki koszarowe, magazyny, system dróg, a nawet lotnisko. Do dziś pozostało ponad 100 obiektów. Obecnie zachowane forty i szańce są uznawane za cenne zabytki, wiele z nich poddano konserwacji, a część udostępniono zwiedzającym.

  


  Modlnica


  W centrum wsi znajduje się piękny zabytek budownictwa drewnianego – kościół św. Wojciecha, pochodzący z 1553 r. Bogate wyposażenie wnętrza obejmuje m.in. marmurowe renesansowe tabernakulum. Do świątyni dobudowana jest murowana kaplica grobowa Kucharskich z 1622 r., udekorowana wewnątrz oryginalnymi malowidłami.
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  Kościół św. Wojciecha w Modlnicy


  Po przeciwnej stronie ulicy rozciąga się park krajobrazowy, w którym stoi dwór Konopków z 2. poł. XVIII w. Obecnie jest zarządzany przez Uniwersytet Jagielloński i nie można go zwiedzać, czasem tylko, gdy brama jest otwarta, udaje się przespacerować się po parku.


  
    
      	
        Trasę z Krakowa przez Tonie i Modlnicę do Tomaszowic można przejechać rowerem. Trasa ma ok. 22 km (bez zwiedzania ok. 2 godz.), ale nie nadaje się dla dzieci, ponieważ zbyt często trzeba jechać ruchliwymi ulicami.

      
    

  



  Tomaszowice, dwór


  W pobliskich Tomaszowicach – do których prowadzi z Modlnicy ul. Kościelna (wzdłuż niej biegnie czarny szlak rowerowy) – znajduje się kolejny dwór Konopków. Wzniesiono go w stylu klasycystycznym w 1830 r. na miejscu starszego. Obecnie jest własnością prywatną, ale można pospacerować po otaczającym go parku. W odnowionych obiektach gospodarczych folwarku mieszczą się restauracja oraz centrum hotelowo-konferencyjne.
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  Dwór w Tomaszowicach


  Wąwóz Podskalański


  Na północ od centrum Tomaszowic wysokim progiem wznosi się ponad Rowem Krzeszowickim płaskowyż Wyżyny Olkuskiej. W pobliżu przysiółka Podskalany jest on rozcięty wodami potoku Wedonka, dzięki czemu powstał długi na ok. 1 km Wąwóz Podskalański. Z centrum Tomaszowic prowadzi tam czarny szlak. Zaraz na początku wąwozu tuż ponad potokiem wyrasta na prawo od szlaku wapienna skałka, w której widnieje wylot Jaskini Borsuczej. Niewielka krasowa grota ma korytarze o długości 31 m, ale tylko początkowy fragment można łatwo przejść, dalej są przewężenia wymagające czołgania się.


  
    
      	
        Lepiej nie wchodzić w głąb jaskini, by nie płoszyć mieszkających w niej – zgodnie z nazwą – borsuków, a także lisów i nietoperzy.

      
    

  



  Od jaskini idziemy wąwozem przez las obok dwóch skałek ukrytych wśród zieleni i wykorzystywanych przez amatorów wspinaczki. Czarny szlak prowadzi na spłaszczony wierzchołek Łysej Góry (345 m n.p.m.), skąd rozciąga się panorama okolicy.


  POWRÓT:


  Wracamy do Tomaszowic trasą, którą przyszliśmy, lub biegnącą przez pola drogą, którą prowadzi czarny szlak rowerowy.


  
    KOMORA


    O tym, jak blisko Krakowa znajdowała się kiedyś granica między Austro-Węgrami a Rosją, przekonać się można, kierując się na szosę nr 94 w stronę Olkusza. Za rondem w Modlnicy stoją dwa domy wyraźnie starsze od okolicznych – ten bliżej Krakowa to dawna austriacka komora celna, ten dalszy mieścił zaś jej rosyjski odpowiednik. Do dziś na pamiątkę dawnych czasów ta część Modlnicy jest zwana Komorą.

  


  DOLINY BOLECHOWICKA I KLUCZWODY – O TYM, CO PIERWOTNY CZŁOWIEK ROBIŁ W JASKINI


  Zimno, ciemno, mokro… Na ścianach pająki, u sufitu nietoperze, za załomem niedźwiedź jaskiniowy… Jak żyć? – pyta człowiek pierwotny.


  Trasa wycieczki
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  To propozycja na kilkugodzinny wypad z Krakowa, by pospacerować małymi dolinkami ozdobionymi jurajskimi wapieniami o imponującej wysokości. Zalesione wąwozy, malowniczy wodospad w Dolinie Bolechowickiej oraz bujne lasy rezerwatu „Dolina Kluczwody” to niewątpliwie atrakcje w pogodny dzień. Dzieci ucieszy wizyta w Jaskini Wierzchowskiej Górnej. Może uda im się wypatrzyć nietoperze w Sali Człowieka Pierwotnego i pająki sieciarze.


  
    DOJAZD
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    Najkrótsza trasa samochodowa z Krakowa do Bolechowic prowadzi przez Bronowice Wielkie. Podróż trwa ok. 30 min. Obok dworu w Bolechowicach oraz kościoła św. Apostołów Piotra i Pawła znajduje się duży parking.


    W drugiej części wycieczki należy przejechać ok. 5 km z Bolechowic przez Zelków do parkingu w Dolinie Kluczwody, następnie do centrum wsi Wierzchowie (ok. 1,5 km).

  


  Dolina Bolechowicka


  Ponad zabudowaniami podkrakowskich Bolechowic, w odległości ok. 2 km od centrum, widać grzebień białych turni i baszt. Tworzą one wapienną Bramę Bolechowicką prowadzącą do niewielkiej Doliny Bolechowickiej, która wcina się w wysoki próg Wyżyny Olkuskiej. Brama Bolechowicka – jako najpiękniejsza tego typu formacja skalna na całej Jurze Krakowsko-Częstochowskiej – wraz z częścią doliny jest chroniona w rezerwacie „Wąwóz Bolechowicki”.


  
    
      	
        Lewa formacja skalna Bramy Bolechowickiej nazywana jest Filarem Pokutników, a prawa – Filarem Abazego.
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  Brama Bolechowicka


  Z centrum wsi, które wyznaczają XIV-wieczny kościół gotycki oraz dawne założenie dworskie, do Bramy Bolechowickiej dochodzimy w 15 min czarnym szlakiem. Potem wchodzimy na żółty szlak, który prowadzi w głąb Doliny Bolechowickiej do niewielkiego, malowniczego wodospadu z dwoma progami przedzielonymi kotłem eworsyjnym.


  Ciekawsza jest jednak inna trasa spaceru: przed Bramą Bolechowicką można wejść na żółty szlak prowadzący na zachód do ostrego zakrętu asfaltowej drogi z Karniowic do Gór Karniowskich (ul. Widokowa) i skręcić w prawo w dróżkę (jest przy niej parking) wiodącą na wzgórze, na którym ustawiono krzyż milenijny. Rozciąga się stąd szeroki widok na dolinę Rudawy. Od krzyża biegnąca przez zarastającą łąkę ścieżka prowadzi na punkt widokowy na szczycie skałek zachodniej grani Bramy Bolechowickiej. Następnie ścieżką poniżej skał schodzimy na dno doliny, by znów stanąć u stóp bramy.


  Jeżeli wybraliśmy ten wariant spaceru, warto jeszcze wejść żółtym szlakiem pomiędzy skały i zalesioną częścią dolinki dojść do wspomnianego wyżej wodospadu, a potem wrócić do Bramy Bolechowickiej tą samą trasą. Do Bolechowic i parkingu podchodzimy znanym nam już czarnym szlakiem.


  Rezerwat „Dolina Kluczwody”


  Dolina Kluczwody to wąwóz jurajski, „kluczący” pośród skał i wiele razy zmieniający ostro kierunek. Czarny szlak od parkingu prowadzi do rezerwatu „Dolina Kluczwody”, który obejmuje fragment zachodniego zbocza doliny. W 15 min dochodzimy do malowniczej grupy Zamkowych Skał, na których znajdują się ślady rycerskiej strażnicy, czyli niewielkiego zamku z XIV w. Do parkingu wracamy tą samą drogą. Kto ma więcej sił i czasu, może dodatkowo przejść znakowaną ścieżką dydaktyczną rezerwatu „Dolina Kluczwody” przez lasy na wzgórzu po zachodniej stronie doliny.


  Jaskinia Wierzchowska Górna


  W północnej części Doliny Kluczwody leży Wierzchowie. Można tu dojechać samochodem albo dojść w ok. 20 min – z parkingu do wsi prowadzi czarny szlak (ul. Kluczwody, Słoneczna). Następnie szlakiem żółtym (ul. Spacerowa, ok. 10 min) dotrzemy do Jaskini Wierzchowskiej Górnej, udostępnianej turystycznie i znanej z bogatej szaty naciekowej. Podziemny spacer spodoba się dorosłym i dzieciom. Łącznie korytarze tworzą prawie kilometrowy labirynt, z czego 700 m można przejść z przewodnikiem po oświetlonych przesmykach i salach – to zatem najdłuższa jaskiniowa trasa turystyczna w Polsce. Prócz stalaktytów i stalagmitów oraz innych form naciekowych zobaczymy tu rekonstrukcję obozowiska człowieka pierwotnego, którego ślady bytowania w jaskini odnaleźli archeologowie, oraz nietoperze podkowce małe i pająki sieciarze jaskiniowe.


  
    
      	
        W jaskini panuje niska temperatura (ok. 8°C) i prawie stuprocentowa wilgotność; warto o tym pamiętać, gdyż zwiedzanie trwa ok. godzinę.
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  Jaskinia Wierzchowska Górna


  
    Jaskinia Wierzchowska Górna


    Wierzchowie, ul. Spacerowa 8


    www.jaskiniawierzchowska.pl


    codz. IV–XI, zwiedzanie o pełnych godzinach w grupach z przewodnikiem


    17/15/10 zł

  


  DOLINKI NA ROWERZE


  Opisane w tej wycieczce atrakcje obejrzymy podczas niedługiej (ok. 14,5 km; ok. 2 godz. bez zwiedzania), ale wymagającej wyprawy rowerowej – na trasie są trzy strome podjazdy oraz odcinki terenowe – która zaczyna się w centrum Bolechowic (możemy wystartować również ze stacji kolejowej w Zabierzowie, ale wtedy dojeżdżamy do Bolechowic szlakami rowerowymi zielonym i niebieskim przez osiedla Czyniec i Skotnice, a to dodatkowe 8 km w obie strony).


  Od skrzyżowania ulic Jurajskiej i Winnicy w Bolechowicach zielonym szlakiem rowerowym jedziemy do Bramy Bolechowickiej, a następnie na północ do Gór Karniowskich. Na skraju lasu Krzemionka skręcamy w prawo, w drogę leśną, na czerwony i niebieski szlak rowerowy. Po chwili przecinamy granicę Doliny Bolechowickiej i wraz z żółtym szlakiem pieszym osiągamy zabudowania Zelkowa. Tu trzeba skręcić w lewo za żółtymi znakami, które prowadzą do centrum Wierzchowia i dalej do Jaskini Wierzchowskiej Górnej. Do Bolechowic wracamy czerwonym szlakiem rowerowym przez rezerwat „Dolina Kluczwody”, potem obrzeżami Zelkowa, a wreszcie wspaniałym, stromym zjazdem.


  DOLINA BĘDKOWSKA – GDZIE SZUMI SZUM


  Wodospad Szum raczej „wrzeszczy”, spadając z 4-metrowego skalnego progu. A od wieków słuchają tego koncertu Brama Będkowska, Sokolica, Łabajowa, Czarcie Wrota, Iglica i… Dupa Słonia.


  Trasa wycieczki
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  To propozycja rodzinnego spaceru jedną z najdłuższych i najpiękniejszych jurajskich Dolinek Krakowskich – Doliną Będkowską. To tu znajduje się najwyższa skała na całej Jurze Krakowsko-Częstochowskiej, Sokolica, uwielbiana przez amatorów wspinaczki. Na trasie zobaczymy przyrodnicze atrakcje typowe dla terenów krasowych: ostańce, wywierzyska i jaskinie. Dzieci ucieszy samodzielne eksplorowanie Jaskini Łabajowej oraz zwiedzanie Jaskini Nietoperzowej.


  
    DOJAZD
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    Między Bronowicami Małymi a Będkowicami kursują autobusy linii nr 210 i 910. Z punktu końcowego wycieczki do Będkowic można wrócić autobusem nr 210.
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    Samochodem dojeżdżamy do Bębła (parking niedaleko wejścia do Jaskini Łabajowej, w górnej części Doliny Będkowskiej). Aby dostać się stąd do Będkowic – punktu początkowego wycieczki – trzeba za znakami zielonego i czerwonego szlaku rowerowego podejść do góry najpierw przez las, a potem przez pola do szosy w Bęble, tu skręcić w prawo, by po ok. 400 m zaraz za skrzyżowaniem z drogą z centrum wsi znaleźć przystanek Bębło-Lasek (na żądanie) autobusu nr 210, jadącego w stronę Będkowic (uwaga! lepiej wcześniej sprawdzić rozkład, bo kursy są najwyżej co godzinę).

  


  Dolina Będkowska


  By poznać najciekawszą część Doliny Będkowskiej, najlepiej wyruszyć z centrum Będkowic. Przechodzi tędy żółty szlak pieszy – udajemy się za jego znakami na zachód początkowo drogą przez wieś (ul. Browar), ale szlak niebawem sprowadza w dół do głębokiego jaru tuż poniżej zabudowań. To Wąwóz Będkowicki, w którym już wkrótce pojawiają się pierwsze wapienne skałki. Niżej przechodzimy przez przewężenie między skałami, zwane Bramą Będkowską, a zaraz potem wydostajemy się z wąwozu na rozszerzające się w tym miejscu dno Doliny Będkowskiej. Szlak przechodzi przez potok Będkówka i trafiamy na drogę jezdną, wiodącą w prawo, w górę doliny – prowadzi tam m.in. niebieski szlak pieszy.


  Dolina Będkowska ma 8 km długości i jest jedną z najdłuższych na Jurze Krakowsko-Częstochowskiej. Niemal cała ma charakter wąwozu wyciętego w pochodzących z okresu jury wapiennych skałach. Na zboczach opadających do doliny znajduje się kilkaset różnych rozmiarów skalnych ścian, ostańców o przeróżnych kształtach, urwisk i mniejszych form skalnych. Występują tu również liczne zjawiska krasowe, w tym wiele jaskich oraz wywierzyska. Niedaleko od wylotu Wąwozu Będkowickiego po prawej widać ogromne białe urwisko wapienne. Szeroka i wysoka na przeszło 70 m skalna ściana to Sokolica – jest najwyższą formacją skalną na całej Jurze. Poprowadzono na niej aż 30 tras wspinaczkowych, dlatego też często można tu wypatrzeć wspinaczy, mozolnie pnących się ku szczytowi.


  
    
      	
        U podnóża Sokolicy funkcjonuje pole namiotowe, stoi tu także popularne wśród wspinaczy schronisko – gospodarstwo agroturystyczne Brandysówka. Można się tu zatrzymać na odpoczynek i posiłek.
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  Sokolica w Dolinie Będkowskiej


  Kilkaset metrów w górę doliny, tu już znacznie węższej, koryto potoku Będkówka przegradza wysoki na ok. 4 m próg skalny. Woda spada z niego z hukiem – to najwyższy na Jurze wodospad Szum. W tym miejscu w lesie ponad doliną kryje się wiele oryginalnych skał. Wyjątkowa jest zwłaszcza wyrastająca tuż nad asfaltową drogą śmiała, ostro zakończona turnia, zwana Iglicą. Od niej zaczyna się ścieżka do bocznego wąwozu w zachodnich zboczach doliny – znajduje się tam okazały, przewieszony mur skalny, zwany od sławnej drogi wspinaczkowej Dupą Słonia (lub Zamczyskiem). Jeszcze jedna efektowna formacja skalna to Czarcie Wrota: można je znaleźć powyżej dna doliny, przy asfaltowej, wąskiej dróżce stromo wspinającej się do Będkowic. Dwie strzeliste turnie tworzą tu wąski przesmyk, przez który droga przedziera się w górę zbocza.
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  Wodospad Szum


  Na skrzyżowaniu z drogą wiodącą w lewo do Łazów opuszczamy wraz z niebieskim szlakiem asfaltową drogę i udajemy się dalej w górę doliny. Po ok. 200 m dojdziemy do źródła Będkówki. Krasowe wywierzysko o wydajności nawet 150 l/s tworzy malowniczy, naturalny basenik z chłodną wodą, spływającą tu systemem skalnych szczelin z całej okolicy. Powyżej źródła dno doliny jest suche – koryto potoku wypełnia się jedynie po bardzo dużych opadach.


  Kolejny odcinek szlaku od źródła prowadzi głównie przez las, w którym niemal w ogóle nie widać skałek.


  W górnej części doliny, w pobliżu parkingu w Łabajowej (tam gdzie zostawiliśmy samochód), na końcu drogi docierającej tu od szosy olkuskiej (droga nr 94) przez osiedle Kolonia Wschodnia, znajduje się jeszcze jedna ciekawa grupa skalna. Ponad ogrodzoną łąką (od strony parkingu jest otwarta furtka) wyrasta szeroka, obła skała Łabajowa, pod którą widać wejście do Jaskini Łabajowej.


  
    
      	
        Jaskinię Łabajową można zwiedzić samodzielnie, więc na wycieczkę warto zabrać latarkę. Wystarczy pokonać wielki skalny blok u wejścia, by obejrzeć główną salę jaskini o długości 34 m i wysokości nawet kilkunastu metrów.

      
    

  



  
    NA SKAŁKĘ GRODZISKO


    Płaskowyż Wyżyny Olkuskiej ponad dolinami Będkowską i Szklarki jest usiany wapiennymi ostańcami osiągającymi nawet 20 m wysokości. Ponieważ większość z nich znajduje się na polach wokół wsi Jerzmanowice, nazwano je Ostańcami Jerzmanowickimi. Dzięki nim krajobraz tej okolicy jest bardzo ciekawy. Najwyższa, wznosząca się na 513 m n.p.m., jest skałka zwana Grodzisko (lub Skałka 502, od dawnego pomiaru jej wysokości). Jej wierzchołek, zwieńczony wysokim słupem, jest drugim najwyższym punktem na Jurze Krakowsko-Częstochowskiej po Sokolicy. Wraz z pobliskim Małym Murem, Kapucynem, Słupem, Soczewką i Polną Skałką tworzy malowniczą grupę naturalnych baszt, murów i iglic, ciągnących się pośród pól ponad boczną odnogą Doliny Będkowskiej w kierunku szosy nr 94. Pod Grodzisko można podjechać samochodem polną drogą wzdłuż niebieskiego szlaku rowerowego od ul. Jurajskiej (jadąc od Krakowa szosą nr 94, następna w lewo za drogą do Jaskini Nietoperzowej). Wierzchołek, podcięty z jednej strony pionową ścianą, jest łatwo dostępny i oferuje piękną panoramę na inne Ostańce Jerzmanowickie oraz dalsze okolice (a nawet Babią Górę i Tatry!), ale trzeba zachować ostrożność.

  


  Jaskinia Nietoperzowa


  Ponad rozwidleniem dwóch bocznych dolinek w górnej części Będkówki wznosi się strome wzgórze z licznymi skałkami. Od  strony osiedla Kolonia Wschodnia, należącego do wsi Jerzmanowice, w sąsiedztwie jednego z domów znajduje się wejście do Jaskini Nietoperzowej. Nazwa tej jednej z większych jaskiń na Jurze pochodzi od hibernujących tu zimą nietoperzy. Przed tysiącami lat jaskinię zamieszkiwały nie tylko te małe latające ssaki, ale i ludzie: prehistoryczni łowcy niedźwiedzi jaskiniowych. Znaleziono tu przeszło 4 tys. kłów tych groźnych drapieżników, zabijanych przez ludzi uzbrojonych w krzemienną broń. W 1997 r. kręcono w niej sceny z udziałem wiedźmy Horpyny do Ogniem i mieczem Jerzego Hoffmana.


  Jaskinię można zwiedzać. Łączna długość jej korytarzy to 454 m. Podczas spaceru przez grotę zobaczymy liczne formy naciekowe: efektowne stalagmity, wielkie kotły wirowe w stropie czy duży wodospad naciekowy. Jest tu również model niedźwiedzia jaskiniowego. Posągi innych wymarłych zwierząt ustawiono obok parkingu.
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  Jaskinia Nietoperzowa


  POWRÓT:


  Jeżeli podróżowaliśmy autobusem do punktu startowego wycieczki, to po zwiedzeniu jaskini można wrócić na niebieski szlak, by pokonaną już wcześniej trasą dotrzeć do Będkowic (wycieczka nie powinna zająć więcej niż 3 godz.). Można również pojechać do Będkowic autobusem nr 210. Jeżeli przyjechaliśmy samochodem do Bębła, to po prostu wracamy na parking pod Łabajową.


  
    Jaskinia Nietoperzowa


    Jerzmanowice, ul. Nietoperzowa 88


    https://jaskinianietoperzowa.wordpress.com


    tel. 605 467 892


    codz. IV–IX 9.00–17.30, X–11.XI do 15.30


    12/8 zł

  


  
    Doliną Będkowską na rowerze


    Całą Dolinę Będkowską można bez większych trudności przejechać na rowerze – od wsi Brzezinka aż do szosy Łazy–Będkowice wiedzie asfaltowa droga, a następnie ścieżka łatwo dostępna dla jednośladów. Pozostawiając samochód (którym rower trzeba przetransportować) na parkingu koło skały Łabajowej (zob. Dojazd, s. 25), można pojechać do Bębła zielonym szlakiem rowerowym, następnie za jego znakami przez las Krzemionka do Karniowic, stąd szosą bez szlaku do Kobylan i za znakami czerwonego szlaku rowerowego przez Łączki Kobylańskie do Doliny Będkowskiej, i dalej cały czas w górę doliny, aż do parkingu. Pętla ma ok. 15 km. Mimo odcinków terenowych to łatwa trasa z niewielkimi podjazdami, którą można pokonać w ok. 2 godz.

  


  DOLINA KOBYLAŃSKA – JAK WYGLĄDA ZABI KON?


  Wronia Baszta, Pieninki, Płetwa, Zjazdowa Turnia, Dwoista, Okręt, Dzwon, Żabi Koń, Cycówka – kto wymyśla nazwy dla jurajskich wapiennych ostańców? Fantazja jest od tego, by bawić się na całego!


  Trasa wycieczki
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  Trasa prowadzi jedną z mniejszych Dolinek Krakowskich – od pobliskiej wsi nazwaną Doliną Kobylańską. To jedno z ulubionych miejsc rodzinnych spacerów mieszkańców Krakowa, nawet z pociechami w wózkach. Urwiska i turnie wapienne przyciągają jak magnes także ogromną liczbę amatorów wspinaczki.


  
    DOJAZD


    [image: dojazd_auto]


    Samochodem dojeżdżamy do Będkowic (ok. 35 km z centrum Krakowa) na mały parking przy remizie strażackiej i przystanku autobusowym.
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    Między Bronowicami Małymi a Będkowicami kursują autobusy linii nr 210 i 910. Z kolei z Bronowic Małych do Kobylan można dojechać linią nr 278.

  


  Dolina Kobylańska


  Długa na ok. 4 km dolina powstała dzięki wodom potoku Kobylanka, spływającym z Wyżyny Olkuskiej do Rowu Krzeszowickiego. Wcina się ona na głębokość ponad 100 m w krawędź wyżyny między dolinami Będkowską i Bolechowicką. U jej wylotu leży wieś Kobylany, natomiast na wyżynie po zachodniej stronie – Będkowice. Na częściowo zalesionych zboczach doliny wyrastają liczne ostańce i ściany skalne.


  
    
      	
        Wyjątkowo dużo wapiennych turni znajduje się w dolnej części doliny po obu stronach potoku Kobylanka.

      
    

  



  Dnem wąwozu, wzdłuż potoku, wiedzie ścieżka, którą poprowadzono żółty szlak pieszy, a także szlaki rowerowe niebieski i czerwony.


  Spacer zaczynamy z centrum Będkowic żółtym szlakiem ul. Borową. Im bardziej będziemy schodzić w dół doliny, tym więcej ciekawych ostańców będziemy mijać. Początkowo wyrastają one pośród lasu po wschodniej stronie. Warto zwrócić uwagę m.in. na masywną, okazałą Wronią Basztę (ponad dochodzącym z lewej czerwonym szlakiem rowerowym) oraz malownicze Pieninki. Nieco dalej za zakrętem doliny tuż nad potokiem stoi samotna turnia Płetwa, a ponad nią na zboczu wyrasta skała Okręt. Dalej w dolinie biel wapieni widać już po obu stronach wąwozu. Na zakręcie ścieżki po lewej stoi Dwoista Baszta, a na zboczu po prawej dostrzec można grupę Zjazdowej Turni. Wreszcie, omijając imponującą, strzelistą turnię Żabiego Konia, zwieńczoną krzyżem, wychodzimy na łąkę rozszerzającej się w tym miejscu doliny. Ze wszystkich stron otaczają nas skały. Do małej skalnej niszy ukrytej pod Żabim Koniem prowadzą bardzo strome schodki – tam znajduje się posąg Matki Boskiej, która podobno objawiła się tu w 1914 r. Zanim osiągniemy asfaltową dróżkę (ul. Turystyczna) wiodącą do centrum Kobylan, mijamy jeszcze skalną Bramę Kobylańską.


  
    ŹRÓDEŁKO W DOLINIE


    Na płaskim i trawiastym szerokim dnie doliny znajduje się niepozorne zagłębienie, z którego wypływa woda. To krasowe źródło św. Antoniego mające status pomnika przyrody. W jego wodach żyją miniaturowe skorupiaki kiełże, a także kilka rzadkich gatunków okrzemek, czyli jednokomórkowych glonów otoczonych krzemionkową skorupką. Źródło jest mało wydajne (1–2 l/s) i lekko zmineralizowane, a temperatura wypływającej z niego wody jest stała i wynosi 10ºC.

  


  POWRÓT:


  Jeżeli do Będkowic przyjechaliśmy autobusem, to z Kobylan również autobusem możemy wrócić do Krakowa. Zmotoryzowani muszą jeszcze raz pokonać pieszo trasę przez dolinę, aby dotrzeć do samochodu, lub z Kobylan do Będkowic podjechać autobusem.


  
    WSPINACZKA SKAŁKOWA


    Dolinki Krakowskie z licznymi skałami z wapieni jurajskich, wyrastającymi zarówno na ich zboczach, jak i na płaszczowinie Wyżyny Olkuskiej pomiędzy dolinami, są jednym z głównych rejonów wspinaczkowych na Jurze Krakowsko-Częstochowskiej. Swe pierwsze treningi odbywało tu wielu znanych wspinaczy, jak np. Adam Sokołowski czy określani mianem „Pokutników” Kazimierz Paszucha, Adam Górka i Czesław Łapińki, a po wojnie m.in. Jan Długosz. Warto pamiętać, że wolno wspinać się tylko na skały znajdujące się poza terenem rezerwatów przyrody (z zakazu wyłączona jest Brama Bolechowicka w Dolinie Bolechowickiej).


    Doliny Kobylańska i Będkowska należą do ulubionych miejsc wspinaczkowych. Bywa, że panuje tu tłok, bo zjeżdżają się początkujący i zaawansowani miłośnicy tego sportu. Jest tu szczególnie dużo ścian z drogami o skali trudności sięgającej VII. Duża popularność tutejszych tras powoduje, że część skał jest wręcz wyślizgana.


    W Krakowie działa dużo firm oferujących kursy wspinaczki skałkowej nawet dla dzieci od 4. roku życia, warto więc skorzystać.

  


  
    INFORMACJE PRAKTYCZNE


    SZKOŁY WSPINACZKOWE


    Szkoła Wspinania Cumbre.pl Sławomir Bączek


    Kraków, ul. Borowinowa 53/37


    www.cumbre.pl


    tel. 602 321 126


    Szkoła Wspinania High Format


    Ryczów, ul. Nadwiślańska 78


    www.hformat.pl


    tel. 883 038 998


    Szkoła Wspinania Kilimanjaro


    https://kilimanjaro.com.pl


    tel. 576 012 515
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  Dolina Kobylańska


  
    
      
        	
          Do Doliny Kobylańskiej można także wejść z parkingu usytuowanego przy drodze między Kobylanami a Będkowicami, ok. 150 m na południe od pętli autobusowej w Będkowicach. Stąd dojdziemy zieloną ścieżką przyrodniczą do żółtego szlaku pieszego obok skały Żabi Koń.

        
      

    


  


  DOLINA RACŁAWKI – DZIEŃ DOBRY, ZASTAŁEM KRASNOLUDKI?


  Gdzie żyją krasnoludki? W lesie. Gdzie budują domki? Pod grzybkami, które nakrywają liśćmi. W lasach Doliny Racławki mają więc idealne warunki mieszkaniowe! Wypatruj czerwonych, spiczastych czapeczek…


  Trasa wycieczki


  [image: trasa]


  To wycieczka dla tych, którzy poszukują odosobnienia i wytchnienia od miejskiego zgiełku pośród dzikiej przyrody. Dolina Racławki jest piękna, choć mniej spektakularna od innych Dolinek Krakowskich. Pewnie dlatego rzadziej odwiedzają ją turyści, ale to właśnie jej atut – spokój i cisza czynią ją świetnym celem spacerowym.


  
    DOJAZD
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    Dojeżdżamy do Dubia na przykład przez Zabierzów (ok. 26 km). Zostawiamy samochód na parkingu znajdującym się na lewo od zakrętu szosy z Dubia do Żar, tuż za ostatnimi zabudowaniami pierwszej wsi. W tym miejscu szosa skręca do Wąwozu Żarskiego, prowadząc dalej stromo do góry.

  


  Dolina Racławki


  Zalesiona, dolna część doliny, a także fragment sąsiadującej z nią Doliny Szklarki i mniejsze wąwozy są objęte ochroną największego na terenie województwa małopolskiego rezerwatu „Dolina Racławki”. Zajmuje on prawie 474 ha powierzchni. Wędrując szlakami pieszymi rezerwatu, przemierzamy głównie lasy bukowe, ale są tu też grądy oraz – wzdłuż potoku Racławka – łęgi olszowe.


  Zaproponowana tu trasa spaceru nie jest długa (7,2 km, ok. 2 godz. 30 min), ale może sprawić pewne kłopoty orientacyjne – częściowo prowadzi poza znakowanymi szlakami. Można oczywiście poprzestać na wędrówce dnem doliny tylko do wylotu wąwozu Stradlina i wrócić tą samą drogą do parkingu. Właśnie od niego zaczyna się ścieżka spacerowa wiodąca przez łąkę w górę doliny obok koryta potoku. Następnie za kładką nad szumiącym nurtem wody wchodzimy do lasu. Prowadzi tędy znakowana na czerwono ścieżka dydaktyczna „W Dolinie Racławki”. Przed kolejnym mostkiem ze stoku po lewej schodzi żółty szlak – od tego miejsca idziemy doliną za jego znakami (czerwone wiodą do góry w lewo). Kilkaset metrów dalej można wyjść na skraj urwiska, podmywanego wodami potoku Racławka.


  
    
      	
        W Dolinie Racławki występuje wiele rzadkich, chronionych gatunków roślin, m.in. największy i najpiękniejszy z polskich storczyków, obuwik pospolity.
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  Dolina Racławki


  
    
      	
        Wody Racławki od kilkunastu tysięcy lat torują sobie drogę, podmywając urwisko zbudowane z grubej na kilkanaście metrów warstwy osadów roztopowych powstałych po okresie zlodowaceń.

      
    

  



  Skały wapienne, które stanowią budulec całej Wyżyny Olkuskiej, w Dolinie Racławki widać dopiero znacznie wyżej, pośród buczyn. Ścieżka prowadzi po półce wyciętej w stromym zboczu poniżej skał, kilkadziesiąt metrów ponad korytem potoku. Kolejna skałka wyrasta wprost z wody – tu musiano usypać z kamieni wąską dróżkę w korycie potoku ponad Skałką z Nyżą (czyli miniaturowym, naturalnym schronem skalnym). Po 200 m kończy się wędrówka dnem doliny – żółty szlak kieruje nas stromo w malowniczy, boczny wąwóz Stradlina. W jego górnej części wychodzimy na dużą, poprzeczną drogę leśną. Porzucamy szlak i skręcamy tu w prawo.


  Już po chwili wychodzimy na szosę we wsi Żary. Teraz trzeba przejść pośród zabudowań kilkaset metrów asfaltem do placyku z przystankiem obok sztucznego stawku. Tu skręcamy w lewo w obsadzoną starymi drzewami boczną drogę. Na niewielkim grzbiecie skręcamy w prawo w polną dróżkę ciągnącą się wzdłuż ogrodzenia dużej posiadłości w stronę pasma lasu. Następnie trzeba iść granicą lasów i pól stopniowo niknącą drogą – w ten sposób pokonujemy blisko kilometr. Potem w lesie wypatrujemy biało-żółtych znaków ścieżki dydaktycznej. Skręcamy za nią w prawo do lasu. Schodzimy zboczem Wąwozu Żarskiego; po jego drugiej stronie w lesie widnieją malownicze skałki z naturalnym oknem skalnym. Tuż pod nimi odnoga szlaku prowadzi stromo do góry do ukrytej wśród skał, łatwo dostępnej, niewielkiej Jaskini Żarskiej.


  Aby zakończyć spacer, idziemy w dół wąwozu do szosy, a następnie drogą do parkingu, gdzie został samochód.


  
    
      	
        Niedaleko parkingu znajduje się plac zabaw Dolina Pstrąga – z pewnością nasze dzieci ucieszy odpoczynek na huśtawkach lub przyrządach do ćwiczeń.
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  Dolina Racławki


  
    DĘBNICKIE MARMURY


    Czerwoną ścieżką dydaktyczną z Doliny Racławki da się przez wąwóz Zbrza lub pod wzgórzem Zamczysko podjeść do wsi Dębnik. Znajdują się tam stare, nieczynne kamieniołomy, w których wydobywano piękne wapienie z okresu dewonu, zwane marmurem dębnickim. Wypolerowane wapienie o czarnej barwie wykorzystywano chętnie w kamieniarstwie, zwłaszcza w XVII i XVIII w. Wykonano z nich m.in. główny portal katedry wawelskiej oraz część głównego ołtarza katedry św. Szczepana w Wiedniu.

  


  
    SKAŁKA Z NYŻĄ


    Ciekawostką w Dolinie Racławki jest odcinek ścieżki usypany z kamieni w korycie potoku tuż pod kilkunastometrowej wysokości skałką. W jej dolnej części widać głęboką niszę wypłukaną przez wodę – to tzw. nyża, rodzaj małego schronu skalnego, od którego pochodzi nazwa skały. Takie zagłębienia, schrony i głębsze jaskinie to nieodłączny element rzeźby na terenach zbudowanych ze skał wapiennych, które podlegają procesom krasowym, czyli rozpuszczaniu skały przez wodę. Skałka z Nyżą, podobnie jak większość innych na stokach Doliny Racławki, nie pochodzi z okresu jurajskiego (mimo że Wyżynę Krakowsko-Częstochowską często popularnie nazywa się Jurą), ale jest znacznie starsza, gdyż powstała na dnie pradawnego morza na przełomie dewonu i karbonu. Warto, szczególnie wiosną, zwrócić uwagę na rosnące w szczelinach skałki niewielkie roślinki: kwitnące na biało skalnice, a w miejscach bardziej zacienionych – miniaturowe paprotki z rodzaju zanokcic.

  


  DOLINA ELIASZÓWKI – GDZIE MNISI PO DIABELSKIM MOŚCIE CHADZALI


  Diabelski czy anielski? Most czy starożytny rzymski akwedukt? Legendy głoszą, że na XVII-wiecznym moście spinającym brzegi Eliaszówki na wysokości 18 m obradują diabły, a pod budowlą ukryty jest skarb.


  Trasa wycieczki
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  W pobliżu Krzeszowic we wsi Czerna jest głęboka, zalesiona Dolina Eliaszówki – cel tej wycieczki. Na spacer mogą się tam wybrać ci, których interesuje klasztorna architektura. Z kolei miłośnikom drewnianych kościołów spodoba się ten w Paczółtowicach. Wszystkich zachwyci rezerwat „Dolina Eliaszówki” i Kopalnia Wapienia „Czatkowice”.


  
    DOJAZD
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    Czerną od centrum Krakowa dzieli 30 km – samochodem trzeba kierować się szosą krajową nr 79 przez Zabierzów i Krzeszowice. Przy klasztorze Karmelitów są dwa parkingi. W dalszej części wycieczki jedziemy do Paczółtowic (ok. 5 km).
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    Bez samochodu opisane miejsca odwiedzić można tylko w dni robocze – co prawda do krzeszowickiego dworca autobusowego (ul. św. Floriana) busy oraz autobusy podmiejskie linii nr 278 jeżdżą codziennie, jednak z Krzeszowic do Czernej (klasztoru) oraz Paczółtowic wyłącznie od pn. do pt., ale za to co godzinę.
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    Jeśli wybierzemy rowerowy wariant wycieczki, musimy przewieźć jednoślad pociągiem do Krzeszowic.

  


  Czerna, klasztor Karmelitów


  Wysoko na zachodnim zboczu Doliny Eliaszówki wznosi się otoczony lasami kompleks klasztoru Karmelitów Bosych w Czernej. Zabytkowe założenie klasztorne w stylu wczesnego baroku ufundowała w 1629 r. Agnieszka z Tęczyńskich Firlejowa, wdowa po Mikołaju Firleju, wojewodzie krakowskim, i siostra Jana Tęczyńskiego, ostatniego z tego wielkiego małopolskiego rodu. Wzniesiony wkrótce potem zespół klasztorny ma bardzo ciekawy układ: na kwadratowym placu utworzonym przez zabudowania postawiono nieduży kościół na planie krzyża – w ten sposób powstał obiekt z czterema dziedzińcami wokół centralnie umiejscowionej świątyni. Taką geometrię zastosowano, ponieważ kościół nie był dostępny dla wiernych, miał służyć jedynie zakonnikom, pędzącym tu pustelniczy żywot, niemal bez kontaktu ze światem zewnętrznym. Zapewnieniu odosobnienia miał też służyć zachowany do dziś kamienny mur ciągnący się w dolinie wokół zabudowań. Od początku XIX w. klasztor nie był już objęty ścisłą klauzurą i zaczęli do niego przybywać coraz liczniej wierni pielgrzymujący do przechowywanego w kościele obrazu Matki Boskiej Szkaplerznej. Klasztor Karmelitów Bosych w Czernej to również miejsce kultu św. Rafała Kalinowskiego, powstańca styczniowego i zakonnika.
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  Klasztor Karmelitów w Czernej


  Podczas zwiedzania warto zwrócić uwagę na wielki, ozdobny portal bramy, wiodącej od północnej strony na teren klasztoru. Wykonano go z czarnego wapienia, unikatowego surowca wydobywanego z kamieniołomów w pobliskim Dębniku i chętnie wykorzystywanego w architekturze barokowej (zob. ramka s. 37). Na prawo od bramy na bocznym dziedzińcu wzdłuż północnej strony klasztoru można zobaczyć głęboką studnię ukrytą 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  MOGIŁA – DZIELNICA Z MNICHAMI I DERKACZEM
Dostępne w wersji pełnej.

  BRANICE – NA SPACER Z ALPAKĄ I ROWEREK WODNY
Dostępne w wersji pełnej.

  NIEPOŁOMICE – NA SKRAJU KRÓLEWSKIEJ PUSZCZY
Dostępne w wersji pełnej.

  DĘBNO – O ZłOTY WARKOCZ TARŁÓWNY
Dostępne w wersji pełnej.

  WIELICZKA – W KRÓLESTWIE SOLI
Dostępne w wersji pełnej.

  DOBCZYCE – Z WIZYTĄ W DOBCZYCKIM ZAMKU
Dostępne w wersji pełnej.

  SZCZYRZYC
Dostępne w wersji pełnej.

  INWAŁD – W ŚWIECIE DZIECIĘCYCH MARZEŃ
Dostępne w wersji pełnej.

  NA JEDEN DZIEŃ
Dostępne w wersji pełnej.

  TYNIEC – GRA „KAMIENIE I CEGŁY”
Dostępne w wersji pełnej.

  OJCÓW I PIESKOWA SKAŁA – ŚLADAMI KRÓLA ŁOKIETKA
Dostępne w wersji pełnej.

  RUDAWA–OJCÓW – DO OJCOWA NA ROWERZE
Dostępne w wersji pełnej.

  WYGIEŁZÓW – SKANSEN U STÓP ZAMKU
Dostępne w wersji pełnej.

  PUSTYNIA BŁĘDOWSKA – PRZEZ PUSTYNNE PIASKI KU RUINOM „ORLEGO GNIAZDA”
Dostępne w wersji pełnej.

  OGRODZIENIEC I SMOLEŃ – NAJWIĘKSZE Z „ORLICH GNIAZD”
Dostępne w wersji pełnej.

  JĘDRZEJÓW – TAM, GDZIE ZEGAR SŁONECZNY ODMIERZA CZAS
Dostępne w wersji pełnej.

  PIŃCZÓW – RENESANSOWE ROZMAITOŚCI PONIDZIA
Dostępne w wersji pełnej.

  PUSZCZA NIEPOŁOMICKA – ŻUBROSTRADA PRZEZ „NIEPOŁOMNĄ” PUSZCZĘ
Dostępne w wersji pełnej.

  TARNÓW – MIASTO OJCZULKA I POLSKIEGO EDISONA
Dostępne w wersji pełnej.

  ZALIPIE – WIEŚ KWIATAMI MALOWANA
Dostępne w wersji pełnej.

  BOCHNIA – PO BOCHENSKĄ SÓL I KAMIENNY GRZYB
Dostępne w wersji pełnej.

  LIPNICA MUROWANA – W CIENIU STRZELISTYCH PALM WIELKANOCNYCH
Dostępne w wersji pełnej.

  JEZIORA CZCHOWSKIE I ROŻNOWSKIE – WOKÓŁ JEZIOR CZCHOWSKIEGO I ROŻNOWSKIEGO
Dostępne w wersji pełnej.

  RABKA-ZDRÓJ – DZIEŃ W MIEŚCIE ORDERU UŚMIECHU
Dostępne w wersji pełnej.

  TURBACZ – PSTRYK! PSTRYK! NA TURBACZU
Dostępne w wersji pełnej.

  TURBACZ NA ROWERZE – ROWEROWY KROS NA HALĘ TURBACZ
Dostępne w wersji pełnej.

  GORCE – KROKUSY I ZIMOWITY NA GORCZAŃSKICH POLANACH
Dostępne w wersji pełnej.

  MAŁE PIENINY – TAJEMNICA KAMIENNYCH KSIĄG PIENIŃSKICH
Dostępne w wersji pełnej.

  MOGIELICA – MOGIELICA, BESKIDZKA WYSPA
Dostępne w wersji pełnej.

  MYŚLENICE, CHEŁM I KUDŁACZE – WIDOKOWYMI GRZBIETAMI BESKIDU MAKOWSKIEGO
Dostępne w wersji pełnej.

  KALWARIA ZEBRZYDOWSKA I LANCKORONA – NA WIELKANOC DO KALWARII
Dostępne w wersji pełnej.

  SUCHA BESKIDZKA – MAŁY WAWEL CZY RZYM?
Dostępne w wersji pełnej.

  ZATOR – ZATOR – MISTRZ ROZRYWKI
Dostępne w wersji pełnej.

  WADOWICE – NA KREMÓWKI DO WADOWIC
Dostępne w wersji pełnej.

  OŚWIĘCIM – CITY OF PEACE
Dostępne w wersji pełnej.

  PSZCZYNA – BELLE ÉPOQUE NA ZAMKU PSZCZYŃSKIM
Dostępne w wersji pełnej.

  NA WEEKEND
Dostępne w wersji pełnej.

  POŚRÓD „ORLICH GNIAZD” – ŚLADAMI KAZIMIERZA WIELKIEGO
Dostępne w wersji pełnej.

  CHĘCINY I OKOLICE – PODZIEMNY RAJ
Dostępne w wersji pełnej.

  KIELCE – PODRÓŻ DO WNĘTRZA ZIEMI
Dostępne w wersji pełnej.

  ZIEMIA STASZOWSKA – POLOWANIE Z ROWERU NA BIZONA
Dostępne w wersji pełnej.

  BUSKO-ZDRÓJ I PONIDZIE – W PACANOWIE KOZY KUJĄ
Dostępne w wersji pełnej.

  Z BIEGIEM DUNAJCA I WISŁY – WISŁA ROMANSUJE Z DUNAJCEM
Dostępne w wersji pełnej.

  CIĘŻKOWICE – W SKAMIENIAŁYM MIEŚCIE I WĄWOZIE CZAROWNIC
Dostępne w wersji pełnej.

  BESKID NISKI – SPOTKANIE Z ŁEMKOWSKĄ WSIĄ
Dostępne w wersji pełnej.

  BIECZ I GORLICE – WĘGRZYN I NAFTA
Dostępne w wersji pełnej.

  NOWY SĄCZ, STARY SĄCZ I RADZIEJOWA – KOCIE ŁBY W MIASTECZKU GALICYJSKIM
Dostępne w wersji pełnej.

  KRYNICA-ZDRÓJ I OKOLICE – ZOBACZYĆ KRYNICĘ OCZAMI NIKIFORA
Dostępne w wersji pełnej.

  SZCZAWNICA I PIENINY – JEDNYM SUSEM PRZEZ DUNAJEC
Dostępne w wersji pełnej.

  WOKÓŁ JEZIORA CZORSZTYŃSKIEGO – ROWEROWA ODYSEJA
Dostępne w wersji pełnej.

  ZAKOPANE I TATRY – SEN TATRZAŃSKIEGO RYCERZA
Dostępne w wersji pełnej.

  POD BABIĄ GÓRĄ – NA DIABLAK
Dostępne w wersji pełnej.

  USTROŃ I WISŁA – Z WIZYTĄ U ORŁÓW
Dostępne w wersji pełnej.

  PODZIEMIA ZABRZA I TARNOWSKICH GÓR – W KRÓLESTWIE SKARBNIKA
Dostępne w wersji pełnej.

  Podróż ze smakiem
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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